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terslurga odległa, ,',rŁ_, którey gwardye ce­
sarskie obozują, (Pokrótce jic naszem przy­

tyciu tam, ptzybjl N1. Ce Sur z W towarzy­
stwie J .  K  Mości xrążęcia pruskiego W il- 
łielńm. W sżjścy posłowie zagraniczni, bodą­
cy tyoyśkowemi', jer Ra li za inóha/chą. Orszak 
jego składał się blisko że i 00 osób, kwiatu 
szlachty roaśyiskiey. Posta.wa Cesarza Jmci 
jest bez wyjątki) najszlachetniejsza, jakąltie- 
dy widzieliśmy. Postępowanie jego jest tak 
grzeczne i poważne, iż niepodobna widzieć 
g o  bez uwielbienia. Syń jego Wielki xiąże 
Alexander, icst młodzieńcem nadzwyczajnie 
dowcipny,.!, i obiicnje bydź podobnym oycu. 
Tego dnia odprawił N .  Cesarz przegląd pier- 
wszey dywizji gwardyi swOjey, [złożoney z
16,000 ludzi i 52 dział. Wykonano rozmaite 
ewolucje. Artyllcryń była w vvyboinym po­
rządku. N i t  nie ihógtu bydź póehiebnieysŁem 
dla narodu angielskiego, jak1 uprzeyiność, o- 
ltazana officerom jednego z  okrętów jego 
przez N. Cesarza rossyiskiego,, w obecności 
posłów zagranicznych i w obliczu wyboru' 
woyska jego. Przybyliśmy nakoniec na wzgó­
rek gdzie N .  Cesarz zatrzymał się i kazał 
wojsku defilować. Do każdego puł.tu rzekł 
kilka przyjacielskich wyrazów, a wszystkie 
odpowiadały: Bardzo dobrze! dzięki oycze! 
•żyjemy i umieramy za Ciebie! Tak cała bry­
gada śpiewając pieśni wojenne wróciła do o- 
bozu. J\. Cesarz obrócił się potem do kapi­
tana Browni i rzekł: »Kapitnnie spodziewam 
się, iż się to WPanu podobało. Dziś nie mo­
gę WPanu więcey pokazać, lecz musisz je ­
szcze 1.2 godzin zabawić* Chcę tylko jeszcze 
12 godzin dla okazania WPanu jazdy mo- 
jev.» Któżby się rem u oparł, chociażby miał 
ściągnąć naganę admiralicji. Obrócił się po­
tem N . Cesarz do nas i rzekł: »Genllemen
J. hupe yon have been pleased. (Mości Pa­
nowie, spodziewam się, ze się W  Pu nom po­
dobało.) Następnie wróciliśmy do naszey kwa­
tery, gdzie zastaliśmy śniadanie przygotowa­
ne na sposób rossyiski.— Fracuzki poseł, 
marszałek Mortier, przewodniczył przy je­
dnym końcu stołu, a poseł austryack? przy 
drugim. Prócz wielu pojedynczych osób, od 
których wszelkieini grzecznościami nprzedza- 
ńi byliśmy, nip mogę zapomnieć imion po­
słów: francuzkiego mam alka Mortier i duń­
skiego P. Dornberg, którzy z szczególniej­
szą przyjaźnią r uprzeymością z nami postę­
powali. Niemnicy grzeczneini okazali się x i ą -

ź e  M c n ż j k ó w  i l ir .  O r ło W ,  k t ó r z y  w y r a ż i l i  
ś w o y ' ż a l , ' ż e  z  p o w o d u  ich  ś f j ż t y  i i ie  m o g ą  
naiii  o k a i i i ć  tćy  g o ś c in n o ś c i ,  j a k ą  d la  k a ż d e ­

g o  o f f ice ra  a n g ie l s k i e g o  o k a z a ć  p t a g d ą .  H r a ­
b i a  O r ł ó w  d o d a ł ,  iż  n ig d y  n ie  ź a p o .n n i  g o ­
ś c in n e g o  !i p r z y j a c i e l s k i e g o  p r z y ję c i a  s i e b ie  w 
A n g l i i .  » J e s t e ś c ie  p i ż e k ó n a n i ,  m ó w i ł  d a le y ,  
ż e  tu  d o sy ć  b y d ź  A n g l i k i e m ,  a b y  d o z n a ć  p o ­
w a ż a n ia  i u p r z e j m o ś c i  b e z  w z g lę d u  n a  p o l i ­
t y k ę  i gudr.oscf# T o  t e ż  k a ż d y  z n a s  p rz y z n a ć  
m u s i .  W i e c z o r e m  z a p r ó s z e n i  z o s t a l i ś m y  od 
C e s a r z o w e y  n a  h e r b a t ę  do  n a m io tu  c e s a r s k i e ­
g o ;  po  k t ó r e y  u d a l i ś m y  s ię  z a  C e s a r s t w e m  i 
ic h  d w o r e m  n a  w‘z m e s i o n e  m ie y sc e  w  ś r o d ­
k u  o b o z u .  Z a  w y p u s z c z e n ie m  r a c y ,  c a le  Wuy- 
s k o  s t a n ę ło  w  m u n d u r a c h  w ie c z o rn y c h  p r z e d  
s w e jn i  n a m io ta m i ,  k t ó r y c h  k o ń c a ,  o k o  d o s i ę ­
g n ą ć  n ie  m o g ło .  W i e c z ó r  b y ł  s p o k o y n y .  C e ­
s a r z  w y s ia d ł  z  p o j a z d u  z  o d k r y t ą  g ł o w ą ,  a  
x i ą d z  w y s tą p i ł ,  i o d p r a w i ł  w i e c z o r n ą  m o d l i ­
tw ę  w s p ó ln i e  z ty s ią c a m i  p r z y to m n y c h .  W i ­
d o k  te n  w s z , s t k i c h  n as  A n g l i k ó w  do ł e z  p o ­
r u s z y ł ,  i w z b u d z i ł  u c z u c ia  p r z y n a le ż n e y  c z ę ­
ś c i  T w ó r c y  N a j w y ż s z e m u . ’ T o  w r a ż e n ie  by ło  
t a k  w i e lk i e ,  u r o c z y s t e ' i  w s p a n ia łe ,  iż w s z e l ­
k i e  o p i s a n ie  p r z e c h o d z i .  N a  n ie s z c z ę śc ie  p rz y  
w y p u s z c z e n iu  n a  z n a k  r a k i e ty ,  d w ó c h  lu d z i  
p r z e z  n i e o s t r o ż n o ś ć  z n a c z n ie  Hsatkodzonych 
z o s ta ło .  G dy  s ię  N. C e s a r z  o tern d o w i e ­

d z i a ł ,  s a m  n a ty c h m ia s t  u d a ł  s ię  na  m ie y ­
sce  i o so b i ś c ie ,  r a n n y m  s t a r a ł  s ię  o pom oc; 
z k ą d  w ró c i ł  z m a r tw io n y  ty m  n ie s z c z ę ś l iw y m  
w y p a d k i e m ,  d w ó r  s ię  z e b r a ł ,  a  m y  p o w r ó ­
cil i do  naszey. k w a t e r y .  N a z a j u t r z  ra n o ,  s t a ­
n ę l i ś m y  w  o b o z ie ,  g d y  N a y ja ś n ie y s z y  C e ­
s a r z  p r z y b y ł  z c a ł ą  ś w i t ą  j a k  d n ia  p o p r z e ­

d n ie g o ,  i 12 ty s ięcy  k a W ą le ry i  - m u s t r o w a ł .  
T e n  w id o k  b y l  ś w i e t n i e j s z y , j a k  d n ia  
w c z o r a j s z e g o ,  ' a l e  j e g o  . o p i s a n ie  p r z e c h o d z i  
t a k ż e  i n o je  si ty .  C e s a r z  sam  d o w o d z i ł ,  i k a ­
z a ł  w o y s k u  p o d z iw ie n ia  g o d n y m  s p o s o b e m  
m a n e w r o w a ć .  N i e k t ó r z y  K o z a c y  i C z e r k a s y  
w y k o n y w a l i  w ła ś c iw e  so b ie  ć w ic z e n ia  g o d n e  
u w a g i .  C z e r k a s s y  j a k  m i s ię  z d a je  s k ł a d a ­
j ą  p r z y b o c z n ą  s t r a ż  W i e l k i e g o  X i ę c i a ;  ich  
s t r z e l a n i e  do  c e lu ,  p o d c z a s  g d y  k o ń  w  p e ł ­
n y m  g a lo p i e  b i e ż y ,  p r z e c h o d z i  w s z y s tk o  co 
w  ty m  r o d z a j u  w  n io je m  ż y c iu ,  w id z ia łe m .  
N a y ja ś n ie y s z y  C e s a r z  o b c h o d z i ł  s ię  z nam i za  
w s z e  z t ą  s a m ą  ł a s k a w o ś c i ą .  P o  sk o ń c z o n e y  
r e w i i ,  u ś c i s k a ł  k a p i t a n a ,  in ó w ją c :  ^K ap i tan ie!  
C i e s z ę  s ię ,  ż e  m a m  s p o s o b n o ść  c i e b i e . f o -  
z n a ć .  N i e c h  B ó g  b ę d z ie  z  to b ą .  K ie d y  W p a n


